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ROK IV 


Kłótnie 
w Waszyngtonie 
na temat dostaw zboża 
dla państw marshallowskich 


NOWY JORK PAP, — Dzienniki donoszą, 
że wśród członków rządu amerykańskiego 
zarysowały się różnice zdań na temat dostaw 
zboża w ramach planu Marshalla. Minister 
handlu Sawyer domaga się -zmniejszenia do- 
staw zboża dla krajów marshallowskich. „Naj 
wyższy czas — oświadczył Sawyer — zatro- 
szcyć się o gospodynie domowe w Ameryce. 
Dostawy: zboża do krajów  marshallowskich 
spowodują dalszy wzrost cen i obniżą słopę 
życiową Amerykanów”. 

Departament stanu zajął wręcz przeciwne 
stanowisko. Spór między Marshallem a Sawy- 
erem zostanie przedstawiony prezydentowi 
Trumanowi do rozstrzygnięcia. 


DONIEDZIAŁEK, DNIA 
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Piata konferencia u Moiotowa 


Przedstawiciele państw zachodnich zostaną dziś 
ponownie przyjęci na Kremlu 


MOSKWA (PAP). Z kół dziennikarskich 
donoszą, że w poniedziałek ma się odbyć 
piąta z rzędu konferencja ministra spraw 
zagranicznych ZSRR Mołotowa z przedsta- 
wiciełami państw zachodnich — specjalnym 


wysłannikiem min. Bevina Robertsem, am- 
basadorem USA, Bedell Smithem i ambasa- 
dorem Franoji Chataigneau. 
Przedstawiciele państw zachodnich, któ- 
rzy otrzymali nowe instrukcje od swych 


Arabowie zaatakowali Jerozolimę 


TEL-AVIV PAP, Komunikat żydowski 
donosi, że w niedziełę o świcie Arabowie prze 
szli do generalnego ataku na całym froncie 

| jerozolimskim. 

Głównym obiektem ataków jest Ramath Ra- 


hel. osiedle żydowskie na dradze Jerozolima: 
— Betleem oraz Beith Izrael w północnej dziel 
nicy Jerozolimy. Oddziały Haganah ostrzeli- 
wują koncentrację wojsk arabskich. 
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Swieto floiy wojennej ZSRR 


MOSKWA PAP. — W niedzielę, dnia 15 bm. 
w całym Związku Radzieckim uroczyście ob- 
chodzono „dzień marynarki wojennej. 

Minister sił zbrojnych ZSRR marszałek Buł- 
ganin wydał rozkaz dzienny, w którym pozdra 
wiająt marynarzy radzieckich w związku z 
ich świętem, życzy im nowych sukcesów w 
dziele dalszego wzmocnienia potęgi marynar- 
ki wojennej państwa radzieckiego. la ucz- 
czenia dnia marynarki wojennej mątszałek 
Bułqanin polecił w 17 portach oddać salut ar- 
tyleryjski, 

W sobotę i niedzielę w całym xraj$g 
v 6ię wiece i zebrania poświęcone dą 
ynarki wojennej. 

W Moskwie na uroczystej akademii Rady 
Miejskiej z udziałem około 25 tys. osób pize 
mawiał wiceminieter sił zbrojnych i jowodca 
marynarki wojennej admirał Jumaszew, 

Omawiając historię rozwoju ma:yaarkj 10- 
syjskiej oraz walkę Roeji o dostep do mórz 
admirał Jumaszew podkreślił, że intaresy ne- 
rodów Związku Radzieckiego, którego brzegi 
omywają wody 13 mórz, są nierozerwalnie 
związane ze szlakami morskimi. Główną <zęść 
swego przemówienia mówca poświęca boha- 
tefekiej walce marynarzy radzieckich w okre- 
sie drugiej wojny światowej. Stwierdza on, 
że okręty radzieckie pod względem taktycz- 
nym i technicznym okazały cię lepsze od o- 
krętów nieprzyjaciela. Z wojny światowej ma 
rynarka radziecka wyszła jeszcze siln.ejsza. 

Na zakończenie admirał Jumaszew sprecy- 
zował zadania, jakie obecnie stoją przed ma- 
rynarką wojenną. 

Wszystkie dzienniki zamieściły obszerne ar 
tykuły, w których omawiają znaczenie i rolę 
radzieckiej marynarki wojennej. „Prawda” 
w artykule wstępnym pisze. że naród radziec 
ki jest głęboko zainteresowany w utrzymaniu 
trwałego pokoju, gdyż jest on jednym z naj- 
ważniejszych warunków pomyślnego rozwoju 
ZSRR na drodze wiodącej ku komunizmowi.” 
Dlatego też — stwierdza „Prawda” — nasze 
sily zbrojne, w ich liczbie również marynar- 
ka wojenna, w odróżnieniu od sił zbrojnych 
państw imperialistycznych, nie mają nic wspól 
nego z jakimikolwiek celami agresywnymi. 


Konferencja dunajska dobiega końca 


BELGRAD PAP. — Komitet generalny kon- 
ferencji dunajskiej na sobotnim posiedzeniu 
rozpatrzył i zaaprobował dalszych 17 artyku- 
łów radzieckiego projektu konwencji żeglugi 
na Dunaju. Do rozpatrzenia pozostały jeszcze 
jedynie postanowienia końcowe oraz anekey. 


LI . . 
Dyplomata USA —- szpiegiem 
MOSKWA PAP. — „Prawda” donosi o wy 
kryciu przez władze radzieckie afery szpie- 
gowskiej, w którą był zamieszany zastępca 
attache morskiego USA w Moskwie porucz- 
nik Robert Dreher. 


UWAGA! 


odby- 
u ma- 


Już w 
rozpoczynamy druk 


CZYTELNICY 


Powołane są one do służenia wielkiemu i 
szczytnemu celowi — ochrony pokojowej pra 
cy i bezpieczeństwa narodu radzieckiego. 
Nawiązując do knowań podżegaczy wojen- 
nych, „Prawda” pisze: „Ludność radziecka 


pracuje patrząc spokojnie i ufnie w przy- 
szłość, gdyż wie, że siły zbrojne naszego pań 
stwa — armia, lotnictwo i marynarka — za- 
wsze gołowe są wypełnić swój obowiązek 
wobec ojczyzny”. 
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Tajemnica wybuch 


u w Ludwigshafen 


pilnie strzeżona przez władze francuskie 


MOSKWA PAP. Jak donosi agencja 
TASS, z dnia 9 bm, grupa przedstawicieli pra 
sy moskiewskiej wyjechała do Ludwigshafen 
celem zwłedzenia miejsca katastrofy, jaka 


przed dwoma tygodniami wydarzyła się w 
wielkich zakładach chemicznych I. G. Farben 
industrie, Pomimo, że francuskie władze woj- 
skowe wyraziły zgodę na zwiedzenie przez 
dziennikarzy radzieckich Ludwigshafen, a pra- 
sa podała, iż przybyli oni nawet na zaprosze- 
nie gen. Koeniga, to w rzeczywistości Francu- 
zi czynili wszystko, aby ukryć przed kəres- 
pondentami radzieckimi prawdę o okoliczno- 
ściach i przyczynach eksplozji. Władze fran- 
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cuskie nie pozwoliły na wdawanie się w 
zmowy z robotnikami. 

Korespondentotm radzieckim  un;emożliwio- 
no również nawiązanie kontaktu: z członkami 
komisji niemieckiej, powołanej do życia 
przez parlament Nadrenii celem zbadania 
przyczyn eksplozji, 

Przedstawiciele prasy radzieckiej w zwią- 
zku z trudnościami, jakie na każdym kroku 
czyniły im władze francuskie, zmuszeni byli 
wcześniej opuścić Ludwigshafen, zawiądamua- 
jąc jednocześnie gen. Koeniga o przyczynach 
| koc wyjazdu i zakładając protest przeciw- 


10- 


ko stanowisku zajętemu przez władze francu- 
skie. 


rządów, odbyli w niedzielę po południu w 
ambasadzie amerykańskiej godzinną konfe- 
rep aię, 

Jak twierdzą, na konferencji tej opraco+ 
wali oni główne wytyczne zawarte w in- 
strukcjach ich rządów: Wytyczne te zosta- 
ną przedstawione ministrowi Mołotowowi. 


Powstańcy maszerują na Rangun 


LONDYN PAP. — Według doniesień kore- 
spondenta agencji Reutera z Rangunu, sytua- 
cja polityczna w Burmie uległa dalszemu za* 
ostrzeniu. Pozycja rządu Thakin-Nu jest po- 
ważnie zachwiana z jednej strony wskutek 
tarć w łonie popierającej go t. zw. antyfaszy= 
stowskiej ligi wolności, z drugiej zaś wskutek 
masowego przechodzenia oddziałów wojsko- 
wych i policji na stronę powstańców. 

Według ostatnich doniesień, wojska pow* 
stańcze maszerują na Rangun, stolicę Burmy, 
z północnego zachodu. Komunikacja między 
stolicą a prowincją została całkowicie przer- 
wana, Jak donosi Reuter, walki łoczą się w 
pobliżu Rangunu, gdzie powstańcy zajęli sze; 
reg miejscowości. 


Drożyzna we Włoszech 


RZYM PAP. Jak wynika z oficjalnych 
danych statystycznych, ceny detaliczne arty- 
kułów spożywczych w głównych miastach 
włoskich wzrosły w ciągu 10 dni — od 23 
lipca da 15 sierpnia — o 45 proc. Jednocze- 
śnie ceny racjonowanych artykułów spożyw= 
czych zwiększyły się o przeszło 40 proc: w 
związku z podwiyżką cen chleba i makaronu. 


Obrady gubernatorów Bizonii 


BERLIN PAP. — Amerykański dowódca woj 
skowy w Niemczech gen. Clay wyjechał do 
Frankfurtu, gdzie odbędzie w poniedziałek 
konferencję z generałem Robertsonem, guber 
natorem brytyjsk oraz gen. Koenigiem, gu 
bernatorem franciskim. 
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Machinacje Anglosasów w [rieście 


Delegat Ukrainy na Radzie Bezpieczeństwa - Manuilski - żąda wypełnienia przez 


państwa zachodnie - 


NOWY JORK 
PAP. — Na ostat | 
nim posiedzeniu 
Rady Bezpieczeń 
stwa delegat U- 
krainy Manuiłeki 
poddał ostrej kry 
tyce politykę 
władz anglo — 
amerykańskich 
na terenie Trie- 
etu, — Mówca 
stwierdził, że w 
ciągu 2-ch lat, 
które minęły od 
chwili zakończe- 
nia konferencji 
pokojowej w Pa- 
ryżu, nie zostało 
wykonane ani je- 
dno postanowie- 
nie, przewidziane 
w traktacie poko 
jowym z Włocha 
mi, a dotyczące u 
regulowania pro- 
blemu wolnego 
obszaru Triestu. W szczególności władze ame 
rykańskie świadomie zwiekały z wyznacze- 


UWAGA! 
najbliższych dniach 


R 


naszej nowej powieści 


przyjętych zobowiązań i umów 


Triest od strony portu 


niem gubernatora Triestu, co umożliwiło im 
gospodarowanie w Trieście jak u siebie w do- 
mu, przekształcenie Triestu w swego rodza- 
ju terytorium mandatowe oraz wykorzystanie 
go jako bazy morskiej. Manuilski zaatakował 
dalej zawarcie przez dowództwo anglo - a- 
merykańskie w marcu br. całego szeregu u- 
kładów gospodarczych i finansowych z Wło- 
chami, naruszających w sposób brutalny po- 
stanowienia traktatu pokojowego odnośnie 
Triestu oraz tymczasowego statutu wolnego 
obszaru Triestu. 

Naruszenie to — podkreśla Manuilski — 
nie było przypadkowe, lecz odzwierciadlało 
plany rządów USA i Anglii, których przedsta 


w sprawie wolnego miasia 


wiciele na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
w dniu 10 sierpnia wyraźnie domagali się 
rewizji traktatu kojowega z Włochami w 
punktach dotyczńcych Triestu oraz oddanią 
Włochom wolnego obszaru Triestu. 
Nawiązując do not rządów USA, Anglii i 
Francji z dnia 20 marca br., przesłanych rzą- 
dowi ZSRR, w sprawie oddania Triestu Wio- 
chom — co sprzeczne jest z uchwałami Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych z 12 grudnia 
1946 r. oraz postanowieniem traktatu pokojo* 
wego — Manuilski ocenia powyższy krok 
jako manewr przedwyborczy, mający wzmoc= 
nić pozycję partii rządzącej we Włoszech oraz 
jako wyraźną ingerencję w wewnętrzne spra- 
wy włoskie, nie mającą nic wspólnego z prze. 
strzeganiem postanowień traktatu, jak rów- 
nież z interesami pokoju i bezpieczeństwa, 
W konkluzji Manuilski poparł w całej roz» 
ciągłości wniosek Jugosławii, aby rządy USA; 
Wielkiej Brytanii i Francji zaniechały podej- 
mowania w Trieście samowolnych aktów, któ- 
re naruszają traktat pokojowy z Włochami 
oraz domagał się, aby wymienione trzy rządy 
wypełniły uchwałę Rady Ministrów Spraw Za 
granicznych z 12 grudnia 1946 r. w sprawie 
wyznaczenia gubernatora Triestu. 
Przemawiający po Manuilskim przedstawi 
ciel Jugosławii Vilfan zgłosił rezolucję, doma 
gającą się uchylenia ostatnich układów finn- 
sówych i gospodarczych, zawartych przez 
władze anglo - amerykańskie w Trieście z 
Włochami, jako sprzecznych z postanowienia 
mi traktatu pokojowego i statutem wolnego 
obszaru Triestu. Rezolucja żąda również, aby 
Rada Bezpieczeństwa zagwarantowała wypełnie 
nie przez rządy USA i Anglii zobowiązań mię 
dzynarodowych i tym samym zagwarantowała 
niepodległość wolnego obszaru Triestu. 
Następne posiedzenie Rady poświęcone roz 
patrzeniu sytuacji w Trieście odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 16 sierpnia br, 
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Bułgaria na drodze rozwoju 


Ruch współzawodnictwa pracy - dźwignią budownictwa gospodarczego | 


(Korespondencja wasna „Głosu**) 5 


Sofia w sierpniu, 


Fakt szybkiego rozwoju gospodarczego Buł- 
garskiej Republiki Ludowej jest powszechnie 
znany, Opowiemy tutaj o tym, jak doniosły i 
coraz większy wkład wnosi w to dzieła robot- 
niczy ruch zawodowy. 


Bułgarska centrala związków zawodowych, 
t. zw. ORPS („Obszijat Rabotniczeski Profe- 
spónalen S'juz'*), liczy obecnie w swych sze- 
regach ponad 600 tys. członków, wykazując w 
ciągu ostatnich trzech lak wzrost przeszło 
dwukrotny. Dln 7-milionowej Bułgarii — tym- 
bardziej, że była ona. dotąd krajem mało 
uprzemysłowionym — jest to liczba pokaźna. 
Stosunek procentowy zorganizowanych zawo- 
dowo robotników do ogółu zatrudnionych w po 
szczególnych eowodach - jest bardzo wysoki; 
n metalowców sięga on 92 procent, u górników 
i włókniarzy — 94 procent, u kolejarzy j ma- 
rynarzy — 99 procent, u pracowników oświa- 
towych — 100 procent. 


Nowy stosunek robotników bułgarskich da 
pracy, ich troska o rozwój przemysłu, stano- 
wiącego własność całego narodu, ich entuzjazm 
dla budownictwa socjalizmu — wszystko to 
znalazło wyraz w rosnącym współzawodnietwie 
pracy, które w Bułgarii zapuściło już trwałe 
i głębokie korzenie w życiu robotniczym. Wzro 
stowi wydajności pracy zawdzięcza gospodarka 
bułgarska wykonanie planów rocznych i znacz- 
ny wzrost produkcji przemysłowej. Dość wspom 
nieć, że jnź w roku 1047 przemysł bułgarski 
przekroczył o 30,5 procent poziom produkcji 
przedwojennej (r. 1939) przy czym wydobycie 
węgla wzrosło o 80 procent, Pierwsze półrocze 
1948 r. przyniosło dalszy blisko 25-procentowy 
wzrost produkcji w porównaniu z tym samym 
okresem r, 1947. 


Współzawodnictwo pracy w Bułgarii naro- 
dziło się z inicjatywy robotniczej jeszcze w ro 
ku 1945, Początek współzawodnietwa łączy się 
z nazwiskiem młodej włókniarki Marusi Todo- 
rowej z fabryki „Pierwszego Maja" w War- 
nie, jej to wypadła zaszczytnn rola pioniera 
pracy wielowarsztatowej. Dziś we wspomnianej 
fabryce warneńskiej trzy czwarte ogółu włók- 
niarek pracuje na wielu warsztatach (niektóre 
obsługują do letu warsztatów tkackich). "To 
asmo prawie dzieje sie w innych fabrykach 
włókienniczych. W rnebu przodowników pracy 
dużą rolę odegrali również  kolojarze-warszta- 
towcy z Górnej Orjachowicy. Do nich należy 


"hasło: „Plan roczny — w ciagu 10 miesiecy‘, 


które znalazło żywy oddźwięk w szeregach ro- 
kotniczych. W ujętym dziś w ramy organiza- 
cyjne przez ORPS  współzawodnictwie pracy 
uczestniczą wszyscy górnicy i ponad 90. procent 
włókniarzy, kolejarzy, robótników  budowłla- 
nych i innych zawodów. 


W całej Bułgarii znane są nazwiska górni- 
ka z kopalni Pernika, Aleksego Stoiłkowa i 
Mitko Eugeniusza, przodowników pracy i ra- 
cjonaliżatorów produkcji, którzy pierwsi 7 i 10 
krotnie przekroczyli normy wydobycia węgła. 
Niemniej kolejowi z 
Tyrnowa. P. Czołakow i S.fKostadinow, rekor- 
dziści w swojej dziedzinie oraz mechanik=ra- 
cjonalizator Ilja Mładenow, któręgo projekty 
zadszczędziły przemysłowi dziesiątki milionów 
lewów. Na wniosek Centrnlnej Rady ORPS 
rząd bułgarski przyznał najwybitmejszym przo 
downikom pracy specjalnie wprowadzone me- 
dale (20 złotych medali ; 893 srebrne). 


popularni są maszyniści 
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Bułgarskie związki zawodowe mają również 
poważne osiągnięcia w dziedzinie podniesienia 
warunków pruey i bytu klisy robotniczej. 
Z ich inicjatywy w zakładach i fabrykach zor 
ganiżowano stołówki, którym przydzielono oko: 
ło 1000 pomocniczych gospodarstw rolnych. 
Uruchomiono ponad 200 nowych domów i żłob 
ków dziocięcych, podejmując budowę dalszych 
110 takich instytucji, wyposażonych zgodnie 
z nowoczesnymi wymaganiami higieny i pracy 
wychowawczej, W roku 1947 staraniem związ- 
ków zawodowych z bezpłatnego wypoczynku 
i leczenia korzystało ponad 50 tysięcy robot- 
ników i pracowników, w r. b. liczbu ta będzie 
jeszcze większa, Rozbudowuje się system po- 
mocy lekarskiej dla świata pracy, rozszerzające 
ją równieź na rodziny robotnicze i pracow- 
nieze. 

Nie mniej chlubną kartę działalności ORPS 


jest zorganizowana przezeń pomoce na rzecz 
wsi. Specjalne brygady robotników i pracowni- 
ków umysłowych, udające się na wieś, pomaga. 
ją średnio i małorolnym chłopom w podniesie- 
niu -ickh gospodarki, prowadząc jednocześnie 
robotę kulturalno-oświatową. Brygady te docie- 
rają do tysięcy wsi, rómontując chłopom in- 
weńtarz rolniczy, przeprowadzejąc pogadanki 
ugrotechniczne i t p. "Tak realizowany jest 
praktycznie sojusz robotniczo-chłopski. 

Odbyty na wiosnę br. IL kongres ORPS 
postawił przed bułgarskim ruchem zawodowym. 
rozległe i odpowiedzialna zadania, których co- 
lem jęst dalszy rozwój gospodarki ładowej i 
umocnienie władzy ludu, Klasa robotnicza Buł 
garii — czołowy, najbardziej zorganizowany 
i świadomy oddział mas ludowych — zadania 
te pomyślnie rozwiązuje. 

A. Ławrenow 


Trzecia rocznica wyzwolenia Korei 


przez armię radziecką spod japońskiego jarzma 


MOSKWA PAP. — Agencja TASS donosi z 
Phenian, że w całej Korei północnej odbyły 
się w dniu 15 bm. masowe wiece i demostra- 
cje poświęcone trzeciej rocznicy wyzwolenia 
tego kraju przez armię radziecką spod jarzma 
japońskiego. 

Prasa koreańska podkreśla znaczne sukce- 
sy osiągnięte w ciągu ubiegłych dwóch lat w 
dziedzinie gospodarczego | kulturalnego budo 
wnictwa kraju. Produkcja przemysłowa Korei 
północnej wzrosła przeszło czterokrotnie. Zna 
cznie zwiększyła się również wydajność gos- 
podarstw wiejskich. 7 

Dzienniki potępiają jednocześnie politykę 
USA w Korei południowej oraz piętnują zdra- 


dziecką rolę reakcji koreańskiej, która na- 
rzuciła ludności Korei południowej marionet- 
kowy rząd, popierający akcję imperialistów 
amerykańskich, zmierzającą do podziału Ko- 
rei i przekształcenia jej pofńdaiowej części w 
kolonię monopoli USA. 

* 


MOSKWA PAP. — Agencja TASS donosi z 
Phenien, że na dzień 25 sierpnia wyznaczone 
zostały wybory do zgromadzenia narodowego 
Korei północnej i południowej. Uchwała w 
sprawie przeprowadzenia tych wyborów za- 
padła na niedawnej konferencji przedstawi- 
cieli partii i organizacji demokratycznych, 
działających na terenie całej Korei 


USA wywożą złom z Bizonii 


PRAGĄ PAP. — Agencja Telepress donosi 
z Berlina, że amerykańska administracja woj 
skowa, działająca w imieniu dwóch prywat- 
nych amerykańskich przedsiębiorstw  stalo- 
wych, zmusiła dyrekcję kolei w Niemczech, 
zachodnich do podpisania umowy przewidują- 


cej wysyłkę 150 tys. tón złomu żelaza i stali 
do USA. Złom ten ma być uzyskany przez 
zniszczenie lokomotyw i wagonów, które, zda 
niem ekspertów niemieckich mogłyby być je- 
szcze częściowo odremontowane. 


|Na marginesie 


Truman — komunistą ?! 


Czcigodni kongresmani amerykańscy, uchy= 
lając się od poważniejszych zajęć ustawodaw= 
czych, bawią się z gorliwością godną lepszej 
sprawy, tropieniem i „wykrywaniem” tzw. nie 
bezpieczeństwa komunistycznego. Jak wielki 
jest zapał tych myśliwych i naganiaczy, dowo 
dem tego powołanie aż trzech komisyj do wa! 
ki z czerwonym straszakiem, A jak wielka jest 
kompromitacja sławetnych komisyj, których 
działalność przybiera rozmiary niebotycznego 
skandalu, o tym świadczy fakt, że nawet prez. 
Truman, niepodejrzany chyba o sympatię pro- 
komunistyczne, musiał w sposób dość ostry 
wystąpić przeciwko histerii, ujawnianej przez 
członków komisy? 

Oczywiście, wystąpienie Trumana jest jeó- 
nym z jego tricków przedwyborczych: kandy- 
dat na prezydenta w wyborąch listopadowych 
chce sobie zjednać masy amerykańskie i dlate 
go kokietuje raz po raz wyborców swą tzeko- 
mą postępowością, 

Mimo to, krytyka Trumana, kierowana prze 
ciwko obłędowi „antykomunistycznemu”, wy= 
wołała atak szału ze strony prasy wielkokapi- 
talistycznej która nazywa wystąpienie Truma- 
na — „apologią komunizmu“. Organ bankierów 
i finansistów „Wall Street Journal" w gwał- 
tówny sposób atakuje Trumana i domaga się' 
kategorycznie kontynuowania „badań“ wspom 
nianych komisyj, Jedna z nich, skonsternowa- 
na nieco wynikami „śledaiwa”, uznała przecież 
wa właściwe zawiesić chwilowo swą działal- 
ność, motywując to odmową rządu w sprawie 
wydania materiałów archiwalnych, dotyczą- 
cych „podejrzanych*  funkcjonariuszów pań- 
stwowych. Natomiast dwie pozostałe komisje 
pracują z niesłychaną gorliwością dalej, zapo- 
wiadając z góry, że „Śledztwo“ potrwa znacz- 
nie dłużej, niż nadzwyczajna sesja Kongresu. 

Tak otą toczą się dzieje na ziemi Waszynq= 
tona i Lincolna. „Reprezentanci narodu”, zasia 
dający w Kongresie, tracą coraz bardziej przy 
tomność umysłu i — poczucie przyzwoitości, 
Prowokatorzy, szpiedzy i fałszerze poszukiwani 
są za cenę zło.a, jeśli tylko okazują gotowość 
„pograżenia” kogokolwiek z działaczy postę- 
powych. A Truman — autor słynnej „doktry- 
ny“, mający powściągać zwalczać ruchy woł- 
nościowe na całym Świecie, napiętnowany 
został mianem „apologety komunizmu”... 

Widowisko, godne zaiste bogów — i „po- 
wstrzymajcie śmiech, przyjaciele"1., A wszy- 
stko to dzieje się w kraju, gdzie podobno jest 
wielu zdolnych į wybitnych psychiatrów. Czyż 
by i oni ulegli „czerwonej“ fobii2... B. D. 


Młodzież w walce przeciw kezrohociu i nędzy 


panującej w krajach kapitalistycznego wyzysku |. 
Uchwały Światowej Konferencji Młodzieży Pracującej w Warszawie 


Nasze| ży pomocy w walce o utworzenie doradcze- 


WARSZAWA PAP. — Na międzynarodowej 
konferencji młodzieży pracującej w dniu 14 
bm. przyjęto jednogłośnie rezolucję w spra- 
wie drugiego punktu porządku dziennego: — 
wałka przeciwko bezrobociu i nędzy o prawo 
do pracy, równej płacy za równą pracę i o 
szkolenie zawodowe, W uchwalonej rezolucji 
czytamy m. inn.; 

Wzywamy młodzież pracującą do jeszcze 
bliższej współpracy z jedyną światową orga- 
nizacją młodzieżową — Światową Federacją 
Młodzieży Demokratycznej. 

Tylko drogą wspólnej walki wraz ze zwią- 
zkami zawodowymi, wraz z masowymi orga- 
nizacjami robotników, młodzi mogą zdobyć 
swe prawa, 

Szerokie rzesze młodych robotników zjedno- 


czone są w związkąch zawodowych. 
zadania muszą być nieodłączną częścią pro- 
gramu związków zawodowych. Hasłem naszym 
musi być: słuprocentowy udział w związkach 
zcwodowychł 


Przedstawiajcie wasze zadania kierowniczym Zobowiązujemy się 


organom związków 
sekcje młodzieżowe 
wychl 


zawodowych, 


w związkach zawodo- 


ie 


go komitelu młodzieżowego. 

Potępiamy Międzynarodowe Biuro Pracy, 
które nigdy nie potrafiło ani nie chciało słu- 
żyć interesom młodych robotników, 
uczynić wszystko — 


twórzoie | Czytamy w zakończeniu rezolucji — co w na 


szej mocy, by wzmocnić jedność młodzieży 
pracującej w przemyśle, handlu, rolnictwie, 


Walczcie z rozbijączami ruchu zawodowee służbie państwowej i na uczelniach, by zje- 


go i robotniczego! 


Liczymy na całkowitą współpracę Świato- 
wej Federacji Związków Zawodowych — mię- 
dzynarodowej organizacji klasy. robotniczej, 
— w walce o prawo młodego pokolenia robot- 


dnoczyć młodych robolników w. związkach za 
wodowych wraz z pozostałymi robotnikami. 

Bądźcie wytrwali i konsekwentni w walce 
o prawa i potrzeby młodych, przeciwko bez- 
robociu i nędzy, przeciwko bezprawiu i uci: 


- į skowi w walce o trwały pokój i nizzależźność 
niczego, wzywamy ją do udzielenia młodzie-* 


wszystkich narodów. 


W. Grossmaor 
eea | 


ZYCIE- 


Obejrzał się gniewnie na Marię, 
to zaczęła mówić: 

— Towarzyszu dowódco — rzekła, — my 
do was niby jako delegacja. 

Wstał, wysoki, bardzo szeroki i bardzo 
chudy; w ślad za nim podnieśli się od razu 
czerwonoarmiści. Mieli na sobie watowane 
kurtki, brudne czapki z nausznikami, twa- 
rze ich zarosły brodami. I kobiety patrzy- 
ły na nich. Byli to ich bracia, bracia ich 
mężów, tacy byli, gdy wyjeżdżali z kopal- 
ni po dziennych i noenych szychtach, w 
pyle węglowym, spokojni, znużeni, mrużą- 
cy oczy od Światła. : 

— O co idzie, delegatki? — zapytał do- 
wódca i uśmiechnął się. 

— Sprawa prosta, — odpowiedziała Ma- 
ria — Niemcy zgromadzili wszystkie baby 
i dzieci i powiedzieli: wyślijcie baby do ko- 
palni, niech namówią żołnierzy do podda- 
nia się, jeśli nie potraficie wyciągnąć ich 
na górę, powystrzelamy was wszystkie 
wraz z dziećmi. 

— Tak, — powiedział dowódca i poki- 
wał głową — i co ty nam powiesz, kobie- 
to? : 

Maria spojrzała dowódcy w twarz. Od- 
wróciła się do swoich dwóch towarzyszek 
i zapytała spokojnie i smutnie: 

— (Cóż powiemy, kobiety? — I zaczęła 
wyciągać zza pazuchy kawałki chleba, go- 
towane buraki, kartofle w łupinach, suche 
skórk chieba. F } 

Czerwonoarmiści odwrócili Się opuścili 


kiedy 


oczy, wstydząc się patrzeć na jadło, wspa- 
niałe jadło, nieprawdopodobnie upajające 
swym widokiem i zapachem. Bali się 
patrzeć na nie — to było życie. Tylko do- 
wódcą patrzył prosto na zimne kartofle 


i chleb. 


— To nie tylko moja odpowiedź. Starusz- 
ki poznosiły mi te skarby, — rzekłą Maria 
— doniosłam przecie, cały czas bałam się, 
żeby mi ich Niemiec nie namacał pod bluz- 
ką, — Wyłożyła cały ten ubogi dar na chust 

a 


kę, nisko się ukłoniła, podała dowódcy 
i rzekłą: 
— Wybaczcie. 


I on ukłonił się milcząco. 
Niusza Kramarenko rzekła cicho; 


— Maria, jakem zobaczyła tego rannego, 
jak go robaki żywcem zjadały, jakem usły- 
szała jego słowa, to 6 wszystkim zapom- 
niałam. 

A Barbara Złotowa obejrzała czerwono- 
armistów uśmiechniętymi oczyma i rzekła: 

— Widać, chłopcy, delegacja po próżnicy 
zjechała de kopalni. 

I czerwonoarmiśmi wpatrywali się w jej 
młodą twarz. 

— A ty zostań z nami — powiedział je- 
den z nich — wyjdziesz za mnie za mąż. 

— No i cóż, pójdę — powiedzała Barbara, 
— karmić żonę będziesz ? 

Wszyscv roześmieli się cicho. 

Z górą dwie godziny posiedziały kobiety 
Dowódca ze starym wrębaczem odszedł do 
odległego kąta przy piecu, rozmawiali po 
cichu- 

Barbara Zotowa siedziała na ziemi, obok 
niej obierajac sie na łokciu leżał niewvsaki 


dość jego czoła, ostro wystające spod skóry 


+ 


czerwonoarmista. W półmroku widziała bla | zrewidują je napewno, jak wyjdą na góre. 
yoy 


kości policzkowe, guzy na policzkach. Patrzył 


I kobiety opuściły ich, płacząc, jak g 
zostawiały w kopalni ea ahl i braci, ska- 


jasnym i uważnym spojrzeniem, z na pół o- | zanych na okrutną śmier 


twartymi „jak u dziecka, ustami, na jej 
twarz i piersi. Babska czułość ogarnęła jej 
serce, delikatnie pogłaskała go po ręce, 
przysuwając się do niego. Twarz jego wy- 
krzywiła się w uśmiechu, szepnął do niej 
oschle: : 

— Kch, po coście nas napróżno podniecili, 
— czy kobiety, czy chleb — wszystko przy- 
pomina słońce. 

Nagle objęła go, pocałowała w usta i za- 
płakała "KO: 

Wszyscy patrzyli uważnie i w milczeniu, 
nikt nie żartował i nikt się nie śmiał. Za- 
panowała cisza, 

— Cóż, czas jechać, — powiedzała Maria 
i wstała. — Wstawaj, dziadku, czas na nas: 

Stary wrębacz rzekł: 

. — Odprowadzić was do szybu, odprowa- 
dzę, ale z wami na górę nie pojadę, nie mam 
tam co robić, 

— Jakto Dymitrycz? rzekła Kramaren- 
ko — przecież z głodu tu umrzesz, 

— No, to co — powiedział — umrę tu 
wśród swoich, w kopalni, gdzie przepraco- 
wałem całe życie. „RY 

Powiedział to takim spokojnym i jasnym 
głosem, że wszyscy od razu zrozumieli, że 
nie ma go co namawiać. 

Dowódca wystąpił. 

— No, kobiety nie gniewajcie się na nas. 
Myślę, że Niemcy chcieli was „nastraszyć, 
żeby móc nas sprowokować. Opowiedzcie o 
nas swoim dzieciom. Niech one swoim dzie 
ciom opowiedzą, jak nasi ludzie potrafią u- 
mierać. 

— Ech, żeby tak list przez was przesłać 
— rzekł jeden czerwonoarmista, po wojnie 
oddałybyście nasze pozdrowienie póśmiert- 
ne. 

— Żadnych listów — rzekł dowódca — 


. 


ROZDZIAŁ TRZECI 

Tej nocy Niemcy rzucali dwukrotnie do 
szybu petardy dymne. Kosticyn polecił 
zamknąć wszystkie drzwi powietrzne, zawa- 
lić je miałem węglowym. 

Wartownicy przedostali się do szybu 
przez wentylatory, na warcie stali w mas- 
kach gazowych. 

W ciemnościach przekradł się do Kostic 
na sanitariusz zameldował, że ranni umarli 

— Nie od petard, lecz, śmiercią własną, 
— rzekł i odnalazłszy rękę Kosticyna, podał 
mu maleńki kawałek chleba. 

— Minajew nie chciał jeść, powiedział: 
zwróć dowódcy, mnie już na nic się nie zda. 

Dowódca w milczeniu ożył chleb do 
swej torby polowej,/tutaj przechowywał za- 
pasy żywnościowe oddziału. 

Upłynęło wiele godzin. Lampa benzynowa 
zgasła, wszyscy leżeli w całkowitych ciem- 
nościach. Kapitan Kostieyn tylko na kilka 
chwil zapalił kieszonkową latarkę elektrycz 
ną, bateria prawie zupełnie się wypaliła, 
ciemnoczerwony drucik zaledwie się rózża- 
rzył, nie mógł już przezwyciężyć ciemności. 
Kosticyn podzielił produkty przyniesione 
przez Marię na dziesięć części. Na każdego 
wypadło po kartoflu i kęsie chleba. 

— No co, dziadku — rzekł do wrębacza 
— nie żałujesz, żeś został z nami? 

— Nie — odpowiedział stary — nie ma co 
żałować, w Sercu mam spokój i dusza jest 
czysta. 

— Opowiedziałbyś co, dziadku — popro- 
sił jakiś głos w ciemności. 

— Prawda, dziadku, posłuchamy ciebie— 
poparł go drugi głos. — Nie krępuj się, nas 
tu już tylko dziewiatka została, sami ludzie 
pracy: v. d. m 
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KOMU WINSZUJEMY 


Poniedziałek, 16 sierpnia 1948 roku. 
Dziś Rocha 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 51 $ 
Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 
Komitet PPR — 46 
Komitet PPS — 166 


KINA 


Kino „Przedwiośnie“ wyświetla film prod. 
radz. pt, „Czarodziejskie ziarno”. 


ADRES REDAKCJI R. S. W. „Prasa“, Plac 
Kościuszki I — 3, tel. 2:0, godziny przyjęć 
og 10 — 12. 
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GLOS TOMASZOWSKI 


Od naszej ostatniej wizyty w Szkole 
Przysposobienia Przemysłowego w To- 
maszowie wiele się zmieniło. Przed bu- 
dynkiem na wysokim maszcie powiewa 
biało-czerwona flaga, u stóp masztu 
leży wykonany z białych kamyków 
orzeł. Wszędzie widać wesołe i roze- 
śmiane młode dziewczęta w zielonych, 
mundurkach. Jest pora obiadowa. Ja- 
dalnia sprawia imponujące wrażenie, 
długa 
Wzdłuż stołów siedzą dziewczęta i zaja- 


szeroka sala na 400 a zaje | 


zupy jarzynowej i kaszy z mięsem. 
Przeciętna wartość wyżywienia dzienne 
go wynosi 3700 kalorii. Bogate w skład- 
niki odżywcze posiłki mają znaczenie 
dla rozwoju fizycznego dziewcząt po- 
chodzących z biednych. małorolnych ro- 
dzin chłopskich woj. lubelskiego. 

W szkole znajduje/się w chwili obec 
nej 255 dziewcząt. Miejsc jest 300. Ostat 
nia partia uczennic — 45 dziewcząt ma 
przyjechać w najbliższym czasie. Wszy- 
stkie uczennice zostały podzielone na 


dają z apetytem obiad składający się zl plutony, każdy pluton liczy 33 dziew- 
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OBYWATELSKI POSTĘPEK 

W ostatnim tygodniu przeszła nad 
Tomaszowem silna burza. W czasie bu- 
rzy piorun uderzył w linię wysokiego 
napięcia Tomaszów — Wilanów. Od ude 
rzenia pioruna zapalił się jeden ze słu- 
pów, grożąc poważnym uszkodzeniem 
linii na znacznym odcinku. Ogień zau- 
ważył ob. Dewerenda Henryk ul. Żóra- 
wia, i natychmiast, nie zważając na sza- 
lejącą burzę, pobiegł na najbliższy po- 
sterunek M,O. Dzięki błyskawicznej 
akcji ratunkowej ogień udało się złóka- 


lizować. Przez obywatelskie stanowisko 
ob. Dewerenda, elektrownia w Tomaszo 


miejska 
wie nie poniosła znaczniejszych strat i 


nie nastąpiła przerwa w dostawie prą- 
du mieszkańcom Wilanowa. 


KURS DLA MŁODYCH MATER 


Oddział PCK w Tomaszowie, zamie- 
rza uruchomić specjalny kurs dlą mło- 
dych matek przy żłobku należącym do 
PZPWeł. Nr 29. Na kursie wykładać 
będzie ob. Łukjanowicz. 

Z nowym rokiem szkolnym oddział 

PCK zorganizuje kurs sanitarny dla 
młodzieży oraz rozpocznie szerszą akcję 


popularyzacji hodowii ziół leczniczych. 


0 pracę Świetlicowa w Fabryce Dywanów 


Rada Zakładowa w PZPJG Nr 3 w 
Tomaszowie z przewodniczącym tow. 
Mazurkiem, główny nacisk położyła na 
podniesienie dyscypliny pracy i rozwi- 
nięcie ruchu współzawodnictwa. Było to 
słuszne, gdyż do niedawna jeszcze spóź- 
nianie się do pracy było zjawiskiem no- 
torycznym. Obecnie spóźnień prawie 
nie ma, a nieusprawiedliwione nieobec- 
ności spadły, do sporadycznych wypad- 
ków. 

Rada Zakładowa może być dumna z 
osiągnięć we' współzawodnictwie pracy. 
Ruch ten nabrał w fabryce dużego roz- 
machu, wszystko przemawia za tym, że 
w niedługim czasie cała załoga zakła- 
dów weźmie udział we współzawodnie- 
twie indywidualnym. 

Dzięki doskonale rozwijającemu się 
wyścigowi pracy, fabryka stale przekra 
cza wysoko plah produkcyjny. Za lipiec 
osiągnięto 120 procent. Nawet tak do- 
brze pracujące zakłady jak P.F. Filców 
Technicznych Nr 2 w Tomaszowie, mu- 
siały uznać w ostatnim wyścigu między 
zakładowym za I-sze półrocze br., wyż- 
szość załogi fabryki dywanów, jeśli cho 
dzi o przekroczenie planu .produkcyjne- 
'go i jakość wyrabianych towarów. Są 
to sukcesy duże, do ich uzyskania nie- 
mało przyczyniła się obecna Rada Za- 
kładowa. 5 

Unormowano także wreszcie palące 
na terenie fabryki zagadnienie płac. Do 
niedawna jeszcze, niektórzy robotnicy 
pobierali stawki wyższe lub niższe od 
przewidywanych w Układzie Zbioro- 
wym. Po dokładnym zbadaniu całej spra 
wy, ustalono od lipca, dla wszystkich 
robotników stawki zgodńe z Układem 
Zbiorowym. W ten sposób zlikwidowa- 
no niedociągnięcia w tabeli płac, fawo- 
ryzujące jednych robotników kosztem 
drugich. Zainteresowani w rozmowie z 
nami wyraźnie dawali wyraz swemu za 
dowoleniu, że udało się sprawę płac ure 
gulować sprawiedliwie, zgodnie z obo- 
wiązującymi przepisami. 3 

Jednak nie wszystkie niedociągnię- 
cia w fabryce zostały już zlikwidowane. 
Dotychczas nie ma żłobka. Wprawdzie 
toczone są pertraktacje z dyrekcją bran 
żową o przydział willi, znajdującej się 
tuż koło fabryki, na ten cel, — jednak 
są one prowadzone ospale. Należałoby 
zabrać się do tej sprawy bardziej zde- 
cydowanie i energicznie. Robotniee fab- 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotr kowska 86. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf, RSW „Prasa“. Administracja nie przyjmuje 


ryczne mają prawo do żłobka i żłobek | 


Załoga posiada piękną salę świetli- 


ten należy najszybciej we wspomnianej cową. Czy jednak sala ta jest należycie 


willi zorganizować. 

Radni skarżą się także, że nie jest 
należycie wykorzystany piękny park 
przyfabryczny. „Można by tam urzą- 
dzić piaskownice, huśtawki i inne zaba- 
wy dla naszych dzieci* — mówią — 
„cóż, kiedy dyrekcja nie chce o tym 
słyszeć“. 

Dziwi nas zajęte w tej sprawie sta- | 
nowisko Dyrekcji. 

Bodaj, że największą jednak bolącz- 
ką fabryki jest brak umywalni i brak 
wody bieżącej w kuchni stołówkowej. 
Robotnicy po pracy wracają brudni do 
domu, nie mając się gdzie umyć porząd 
nie. (mycie pod studnią jest tylko na- 
miastką). Do kuchni trzeba nosić wodę 
wiadrami ze studni która znajduje się 
o kilka metrów od... gnojowiska. 

Warto by tą sprawą zainteresowały 
się odpowiednie czynniki. Radcy nie po 
winni zrażać się napotykanymi trudno- 
ściami przy rozwiążywaniu tych spraw. 
Trzeba się bić o słuszne prawa — umy- 
walnia dla robotników i woda bieżąca 
w kuchni musi być. 

Rzecz b. ważna: fabryka nie jest za- 
bezpieczona przed możliwością wybu- 
chu pożaru. Istnieje wprawdzie fabrycz 
na straż pożarna cóż jednak z tego, kie- 
dy ci strażacy nie mają absolutnie żad- 
ñego sprzętu strażackiego, nie mają na- 
wet toporków, mają jedynie zapał i do- 
bre chęci. Na razie i to wystarczało do 
ugaszania drobnych pożarów (jak np na 
suszarkach w zeszłym tygodniu). Co jed 
nak będzie, gdy wybuchnie pożar groź- 
ny? W fabryce roi się od łatwopalnych 
materiałów, czy wtedy wystarczy dobra 
wola? 


wykorzystywana? Raczej nie. 
Świetlica zwykle świeci pustkami. 
Nikt do niej nie zagląda! Przed dwoma 


| miesiącami zaangażowano nową kierow 
| niczkę świetlicy. Niby zaczęto coś orga- 


nizować, coś robić, po miesiącu nowa 
kierowniczka wyjechała na urlop i... 
znów cisza, Coś w tym wszystkim jest 
nie w porządku, nie można się tłuma- 
czyć brakiem odpowiednich ludzi, ci lu- 
dzie są. - Sami ich widzieliśmy. Przewod 
niczący Rady i inni radni, których po- 
znaliśmy, mogli by sami, gdyby zechcie 
li wiele zdziałać dla świetlicy. Trzeba 
mieć trochę chęci. Przecież nie można 
mówić, że świetlica pracuje ponieważ 
jest kurs dla analfabetów. Kurs ten był- 
by i bez świetlicy. 

Robotnicy chcieliby się od czasu do 
czasu zabawić, urządzić zabawę tanecz- 
ną. Mają w świetlicy i głośniki i adap- 
ter. Dyrekcja jednak stoi na stanowisku, 
że ponieważ pod świetlicą znajdują się 
magazyny. zabaw w świetlicy urządzać 
nie można, ponieważ grozi to pożarem. 
Trudno tu pojąć, o co chodzi. A poga- 
danki i odczyty w świetlicy można ro- 
bić? Przecież i na pogadanki przychodzą 
robotnicy, przecież i podczas odczytów 
i zebrań palą papierosy. Wobec tego na- 
leżałoby świetlicę w ogóle zamknąć, 
wtedy nik* nie będzie do świetlicy przy 
chodzić i będzie spokój. 

Jeśli magazyny się odpowiednio za- 
bezpieczy, ezy ostatecznie przy wejściu 
postawi wartownika, to pożar nie wy- 
buchnie. Świetlica nie jest po to, by po 
prostu była, by można było powiedzieć, 
że świetlica jest, a po to, by robotniko- 
wi coś dawała. 


a Przysposohienia Przemysłowego 


powiększa kadry wykwalifikowanych rokotnic 


cząt. Na czele plutonu stoi jedna z 14-tu 
przeszkolonych na specjalnych kursach 
instruktorek, które są pod każdym 
względem za swój pluton odpowiedział 
ne. 2 razy w tygodniu dziewczęta będą 
się uczyć bezpośrednio przy swym przy 
szłym warsztacie pracy w fabryce. Pier 
wsze grupy uezących się dziewcząt 
udadzą się do fabryk tomaszowskich w 
tych dniach. 200 dziewcząt będzie prze- 
szkolonych w P.F. Szt. Jedw. Nr 1, 33 
— w P.Z.P.Weł. Nr 27, oraz po 33 — 
w P.Z.P,Weł Nr 28 i 29., głównie na od< 
działach tkalni, przędzalni i cerowalni. 

Z początku dziewczęta tęskniły zą 
domem, obecnie zaś żadna z nich nie 
myśli o powrocie. Badania lekarskie 
wykazały, że niektóre są chore i uczyć 
się nie mogę. Te muszą wracać do domu. 
Dziewczęta te płaczą, chcą zostać, mó- 
wiąe, że jeszcze w życiu nie miały tak 
dobrze. Trudno, jednak trzeba dbać a 
zdrowie pozostałych. 

3: %* 

Główną troską tow. Łuczyńskiega 
jest w chwili obecnej postawienie na 
właściwym poziomie życia świetlico= 
wego w szkole. Prócz ożywionej pracy 
świetlicowej, prowadzonej przez uczen= 
nice S.P.P. we własnym zakresie, co 
dwa tygodnie będzie dla szkoły wyświe 
tlany film, oraz będą wygłaszane refe- 
raty i pogadanki. Całości dopełnią wy< 
cieczki-w piękne okolice Tomaszowa. W 
ten sposób uczennice S.P.P. po połuds 
niu znajdą po zajęciach praktycznych 
i wykładach — rózrywkę i zabawę. 


"© komunikację 
z Wilanowem; 


Państwowa Fabryka Sztucznego Jed< 
wabiu Nr l w Tomaszowie zatrudnia 
około 600 robotników. Potężne te zakła 
dy przemysłowe rozłożone są na przed< 
mieściu Tomaszowa, w Wilanowie. 


Od centrum Tomaszowa do Wilanos 


wa jest około 3 km., z innych dzielnie 
Tomaszowa odległość ta wzrasta do 5 Í 
6 km. Między Tomaszowem a Wilano= 
wem nie ma żadnej komunikacji, tak, 
że robotnicy fabryczni, którzy przewaź+ 
nie mieszkają w Tomaszowie, zmuszeni 
są odbywać codziennie 2-godzinny „spa 
cer“ do miejsca pracy i zpowrotem da 
domu. 

Ulica Szeroka. która łączy Wilanów, 
z Tomaszowem jest wybrukowana „kos 
cimi łbami”, jazda po niej wymaga dus 
zej odporności nerwowej i fzycznej. . 

Warto, by Zarząd Miejski zainteres 
sowat cię bliżej sprawą komunikacji z 
Wilanowem. 
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TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Z powodu remontu w miesiącu siełoniu 
teatr nice 'ynny. 


z 


TEATR POWSZECHNY 


Dziś o godz. 19.30 sztuka G. Zapolskiej 
„ŻABUSIA* z gościnnym występem Ireny 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep- 
szą kreacja aktorska tej artystki młodego 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. 
Drozdowska, H. Krzywicka, M. Stróżyńska 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, 
Z. Filus i Z. Kęstowicz. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 


Dziś i dni następnych o godzinie 19.15 
„CNOTLIWA ZUZANNA“, 


„LUTNIA” 


TEATRY Ze sportu 
|| 


operetka wi 


Nr, 725 


Odzieżowcy najsilniejsi w kolarstwie 


Wczoraj na torze helenowsk.m padł rekord Polski w 


Wczorajsze wyścigi kolarskie na torze w 
Helenowie zorganizowane w ramach igrzysk 
sportowych Związków Zawodowych zgroma- 
dziły stosunkowo niewiele widzów, a szkoda, 
gdyż zawody wczorajsze były wyjątzowo c.e 
kawe, niepozbawione niespodzianek, z któ- 
rych największą była porażką Kupczaka d3.. 
Wrzesińskiego, oraz po raz trzeci w tym se- 
zonie zwycięstwo 


młodego  Marchwińskiego 
nad Musiałem. . 


Łodzianin nie tylko pokonał Musiała ale i 
Wrzesińskiego, zdobywając tym samym pier- 


3.ch aktach J. Gilberta |e miejsce w biegu sprinterowskim. Na to- 


Biletv wcześniej do nabvcia: ul. Piotrkow 
ska 102. a od godz, 17-ej w kasie teatru. j 
ży niedzielę kasa teatru czynna. od godz. 

-ej. 


"TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA | 
ui. Daszyńskiego 34. 


Dziś ostatni raz sztuka Maxwell Ander-; 
sona „Joanna z Lotaryngii" z Ireną Eichle 
równą w roli tytułowej. Kasa czynna od 
godz. 12-ej, tel. 123-02. 


Teatr Letni „BAGATELA Piotrkowska 94 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej najwesel 
sza komedia Sezonu pt. „MUSISZ BYĆ 
MOJA“ z udziałem i w reżyserii Kazimierza 
Szuberta. 
' Kasa czynna cały dzień od godz. 10-ej, 
tel. 272-70. 
Uprzejmie prosimy o wcześniejsze naby 
wanie biletów, 


JERZY LESZCZYŃSKI 

w Teatrze Kameralnym 
'Od jutra w sali Teatru Kameralnego qościć 
bdzie przez dziesięć dni znakomity artysta 
polski Jerzy Leszczyński, niezapomniany Cze 
śnik w Zemście Fredry, kreowany dwa lata 
temu na scenie Teatru Wojska Polskiego. 
Tym razem Łódź oglądać będzie Leszczyń- 
skiego w popisowej roli Majora w pełni hu- 
moru i sentymentu kęmedii J, Korzeniow- 
skiego „Panna mężatka”, w której obsadę 
pozostałych ról głównych tworzą artyści sce 
ny krakowskiej. Irena Renardówna, 7biqniew 
Przeradzki i inni Reżyseria Jerzeqo Leszczyń 
skiego. Dekoracje i kostiumy I. Przeradzkiej. 


LETNQYTEATE „OSA* 


Zachodnia 43, tel. 140-09 


19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be- 
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna“. 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo- 
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. — Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. — Dekoracje: J. Galew- 
ski. — Tańce L. Sadurski, — Nowa wysta- 
wa. — Modne stroje. 


ADRIA — .Życie Emila Zoli” 
endz. 18.30. 20.30 w niedz. 15.30 
BAŁTYK — „Synowie“ 
godz. 17, 19, 21 w niedzielę 15 
BAJKA — ,.Przygodv Nasredina'* 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 
GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Aktualności przeniesiono 
do kina „Hel”. j 
HEL — „Kobieta sama“ 
. godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 
L — „Program aktualności krajowych 
i zagranicznych Nr 25“ 
godz. 11, 12, 13, 14. w niedz. 11, 12. 13. 
MUZA — „Rosanna siedmiu księżyców 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 
POLONIA — „W pogoni za mężem” 
godz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30. 
PRZEDWIOŚNIE — „Zaguthione dni“ 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 
ROBOTNIK — „Miłość na lekarstwo" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15: 
ROMA — „Kopciuszek* 
endz. 18. 20 w niedz. 15.30 
REKORD — „Synowie” 
godz. 18, 20,30 w niedzielę: 15,30 
STYLOWY — «Moja miła“ 
godz. 16, 1830. 21. w niedz. 13.30. 
ŚWIT — „Kwiat miłości“ 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 
TĘCZA — „Dragonwyck* 
endr 17, 10. 21: w niedz. 15, 
TATRY (w ogrodzie) — „Miasto Bezprawia* 
godz: 17, 19. 21 w niedz, 15. 
WISŁA — „Bolero“ 
godz. 17. 19, 21, w niedz. pocz. o godz. 15. 
WŁÓKNIARZ — „Miasto Bezprawia* 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
WOLNOŚĆ — „Knoc-aut* 
godz. 17, 19, 21 w niedzielę 15. 
ZACHĘTA — nieczynne z powodu remon.l 
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KINO TATRY — KINO WŁÓKNIARZ 


DZIŚ PREMIERA 
Film awanturniczy z Dzikiego Zachodu 
prod, ameryk 


MIASTO BEZPRAWIA 


ASŁIS 


rze miał wczoraj miejsce przykry wypadek, 
spowodowany nieopanowaniem maszyny 
przez Grynkiewicza, wskutek czego uległ po- 
ważnej kontuzji przy zderzeniu Glinka z Cho- 
rzowa, którego musiano odwieżć do szpitala. 
Wyniki techniczne wczorajszych zawodów: 
Wyścig sprinterowski: 
Przedbieg I wygrywa Marchwiński 14,5. 
Przedbieg 11 — Kupczak (Kraków) 156 
Przedbieg II] — Musiał (Kraków) 15,6 


Przedbieg IV — Janik (Wrocław) 148 
Przedbieg V — Wrzesiński (Warszawa) 18 
Przedbieg VI — Janiak (Wrocław) 15,5 
Przedbieg VII — Grynkiewicz (W-wa) 16,5 
Przedbieg VIII — Janicki (Odzież) 16,6 
Przedbieg IX — Leśkiewciz 146, 

W wyścigu 4.000 mtr. z dwóch startów: 

I. Rzeźnicki (W-wa) 6,16 sek. przed Sałygą 

TI. Frąckowiąk (Poznań) 6.30,6 przed Ławni- 
czakiem. 

III. Kupczak (Kraków) 6.19,6 przed Paproc- 
kim (Śląską. > 

IV. Kapiak (W-wa) 6.7,4 przed Wolniakiem. 

V. Siemiński (W-wa) 16.19,8 przed Kopczyń- 
skim. 

VI. Musiał (Kraków) 6.13 przed Anertem. 

VII. Gabrych 6.05 przed Tabaczyńskim (no- 
wy rekord Polski). 

W międzybiegach wyścigu sprinterowskie- 
go zwyciężyli: Kupczak (Kraków), Musiał |Kra 
ków), Leśkiewicz (Łódż), Wrzesiński (Warsza- 
wa), Janicki (Wrocław) i Marchwiński (Łódź) 

Ćwierćfinały: ; 

I ćwierćfinał - Marchwiński 15,4, 2. Janicki. 


wyścgu na 4.000 metrów 


II ćwierćfinał — 1. Wrzesiński 146, 2. Leś- 
kiewicz. 

IM „ćwierćfinał — 1. Musiał 14,2. 2 Anert, 
IV ćwierćfinał — 1. Kupczak 14,8, 2. Janic- 
ki. i 

Półfinały: 

Półfinał I. — 1. Wrzesiński 16,8, 2. Kupczak 

Półfinał II — 1. Marchwiński 14, 2. Musiał 

Finał I — Marchwiński 14,4, 2. Wrzesiński, 

Finał II — 1. Kupczak 14,8, 2. Musiał, 

W wyścigu drużynowym z dwóch startów 
na 4.000 mtr. zwyciężyła drużyna Odzieżow- 
ców w składzie: Gabrych, Leśkiewicz, Janicki, 
Sałyga w czasie 5:41 przed samorządowcami, 
którzy jechali w składzie: Kapiak, Siemiński, 
Piegat, Napierała. 

Trzecie miejsce zdobyli kolejarze ZZK — 


(Wrzesjński, Grynkiewicz, Frąckowiak, Rzeź- 
nicki), w czasie 5:57,2, czwarte <chemicy w 
czasie 6:08,6. 


W ogólnej punktacji zwyciężyli Odziezow- 
cy 61 pkt, przed Samorządowcami 58 pkt. 
ZZK i Skórnikami 49 pkt, 


Skłaił reprezentacji Związków Zawodowych 


ma mecz z reprezentacią Jugoslawii 


będzie się 22 bm. o godz. 10-tej na Stadionie| rez. Gajewski „Górnicy“ (Rymer), Polka i Bta- 


w ramach Ogólnopolskich Igrzysk Sporto- 
wych Zw. Zaw. w dniu 17 bm odbędą 
się w Warszawie, Pruszkowie i Żyrardowie 
ćwierćfinałowe spotkania w piłce nożnej. W 
meczach tych weźmie udział kilku reprezen- 
tacyjnych graczy Polski, a mianowicie: „Meta 
lowcy”* — Janik (Pogoń — Katowice), „Budo- 
wlani' — Janduda (AKS), „Samorządowcy — 
Parpan, Jabłońska II, Bobula (Cracovia), „Che 
micy” — Przecherka, Cieślik, Alszer (Ruch). 

Półfinałowe mecze odbędą się 20 bm. na 
Stadionie ZWM Zryw na Woli i w parku Pa- 
derewskiego o godz. 17.30. 

Mecz finałowy rozegrany zostanie 22 bm. 
o godz. 18-tej na Stadionie W. P. W przerwie 
meczu biegi sztafetowe 4x100 m kobiet i 
4x100 m mężczyzn. Mecz o 3 i 4 miejsce od- 


W. P. 

W dniu 19 bm. na Stadionie W. P. odbę- 
dzie się mecz reprezentacji Zw. Zaw. Polski 
i Jugosławii. Wobec tego, że kilku zawodni- 
ków z meczów ćwierćfinałowych wystąpi na 
meczu międzypaństwowym Polska — Jugosła- 
wia, nie. będą oni wystawieni do reprezenta- 
cji Zw. Zaw. Polski. 

Na mecz z reprezentacją Zw. Zaw. Jugosła- 
wii ustalono następujący skład: Jakubik „Skó 
rzani” (Garbarnia), rez. Wyrobek „Chemicy“ 
(Ruch), Gędłek i Glimas „Samorządowcy 
(Cracovia), rez. Pytlik „Górnicy” (Rymer). 
Miler „Włókniarze” (PTC), Tarka „Kolejarze“ 
(ZZK — Poznań), Suszczyk „Chemicy” (Ruch), 


iiaa, LLLLALTO 


EKS zwycięża 


Legię 3:1 (2:1) 


Bramki dla łodzian zdobywają Łącz i Hogendorf 


WARSZAWA PAP. — Na sładionie Wojska 
Polskiego rozegrane zostało spotkanie piłkar 
skie o mistrzostwo ligi między stołeczną Le- 
gią i Łódzkim Klubem Sportowym. Mecz po 
nieciekawej grze zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem ŁKS-u w stosunku 3:1 (2:1). 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Łącz 2, 
i Hogendorf 1., dla Legii — Mordarski, 


Sztafety kolarzy 


Sędziował ob. Dabert z Poznania, widzów 
około 10 tysięcy, 

Składy drużyn: ŁKS — Szczurzyńska, Wło- 
darczyk, Łuć 11, Łuć I, Pietrzak, Sołłyszewski, 
Hogendorf, Baran, Janeczek, Łącz, Kopera. — 
Legia — Skromny, Florczyk, Knys, Waśko, 
Serafin, Dzięciołowski, Szaflarski, Cyganik, 
Oprych, Górski, Mordarski, 


I motocyklistów 


na Igrzyska Sportowe Zw. Zawodowych 


W dniu uroczystego otwarcia Igrzysk Z. Z. 
przybędą do Warszawy kolarskie względnie 
motocyklowe sztafety wszystkich 16-tu Zw. 
Zawodowych, biorących udział w Igrzyskach. 

Ze Zgorzelca nad Nysą Łużycką wyruszyła 
w dniu 10 bm szłafeta Z. Z. Prac. Przem. WłÓ 
kienniczego, złożona e 5 kolarzy. Sztafeta wie- 
zie meldunek 0 współzawodnictwie pracy, 
spis klubów sportowych, zrzeszonych Z. Z. 


Przem. Włók. oraz charakterystyczny dla bran | - 


ży włókienniczej upominek, który wręczony 
zostanie przewodniczącemu KCZZ w dniu ot- 
warcia Igrzysk Trasa sztafery biegnie przez 


Lubań, Jelenią Górę, Kamienną Górę, Wał- 
brzych, Bielawę, Dzierżoniów, Świdnicę, Wro- 


Wasi starzy zn uśomi 


Torma (CSR) i 


cław, Kluczborek, Częstochowę, Piotrków, To- 
maszów Maz. Łódź. Sochaczew do Warszawy. 

Druga sztafetą ,Chemików* złożona z 5-ciu 
motocyklistów wyruszy w dniu 18 bm, z So- 
snowca przez Częsiochowę, Piotrków, Łódź, 
Oprócz meldunku o współzawodnictwie pracy 
— sztafeta przywiezie upominek dla KCCZ 
oraz nagrodę Zarządu Gł, ZZ Prac. Przem. Che 
miczn. dla Komitetu Organizacyjnego Igrzysk. 
Sztafety pozostałych 14 ZZ wyruszą w ciągu 
kilku dni poprzedzających Igrzyska, w zależ- 
ności od odległości siedziby danego Związku 
od Warszawy tak, żeby w dniu otwarcia przy- 
być na miejsce Igrzysk. 


Papp (Węgry) 


nie zawiedli swych rodaków 


Finałowe walki turnieju olimpijskiego w 
boksie przyniosły następujące wyniki: 

W wadze muszej Perez (Argentyna) pokonał 
na punkty Bandinelli'eao (Włochy). 

W wadze koguciej Csik (Węgry) wypunkżo- 
wał Zuddaso (Włochy), f 

W wadze piórkowej Formenti (Włochy) wy 
punktował Shepherda (Płd. Afryka}. 

W wadze lekkiej Dreyer (Płd. Afryka) wy- 


punktował Viessera (Belgia). 

W wadze półśredniej Torma (C5R) wypunk 
tował Herringa (USA). p 

W wadze Średniej Papp (Węgry) wypunkto 
wat Wrighta (Anglia). 

W wadze półciężkiej Hunter (Płd. Afryka) 
wypunktkował Scotta (Anglia), 

W wadze ciężkiej |Inglassias (Argentyna) 


Francuzi i Belgowie najlepsi na szosie 


W ramach olimpijskich zawodów kolarskich 
rozegrano długodystansowy wyścig szosowy 
na trasie 195 km. Start i meta wyścigu znajdo- 
wały się w Windsor Park, Trasa biegła w ob- 
wodzie zamkniętym i obejmowała 17 okrążen 
o bardzo dobrej nawierzchni. Ze 141 zgłoszo- 
nych kolarzy. reprezentujących 31 państw na 
starcie stanęło 99. 2 

Na metę przybył pierwszy Francuz Beyaert 
w czasie 5:18:12,56. godz., o 20 m przed Holen- 
drem Voortingem. Tuż za nim przybyła zwar.a 


Reżyser: John Ford 
WoL gt Lwa Dame See Aona: * grupa 4-ch kolarzy. którzy sklasvfikowani zo- | 
, 


stali z, jednakowym czasem  5:18:16,2 godz. 
w nas.$pujące)j kolejności: 3) Wonters (Belgia), 
4) Delathouver (Belgia), 5) Johansson (Szwe- 
cja). 6) Mastland (Anglia). 

W klasyfikacji drużynowej (drużyna skła- 
dałą się z 3-ch zawodników), pierwsze miejsce 
zdobyła Belgia -z łącznym czasem 15:56:17,6 
godz. przed Anglią  16:03:31,6, Francją 
16;08:19,6, Włochami  16:14:39,0, 
16:20:26,6, Szwajcarią 16:23;04,4 į Argentyną 
16:39:46.0 godz. 


Szwecją Í 


łas „Kolejarze” (ZZK — Poznań), Nowak „Skó 
rzani” (Garbarnia), Różankowski II „Skórza: 
ni” (Cracovia), Wiśniewski „Międzyżw. Rada 
Kult. Fiz. i Sportu (Polonia — Bytom), rez. 
Anioła „Kolejarze” (ZZK) i Kubicki „Chemi- 
cy” (Ruch), 


We Wrocławiu 
wezmą się za bary najsil- 
niejsi zapaśnicy > 
W dniach 27 i 28 bm. rozegrane zostaną 
w Hali Ludowej na terenie W. Z. O. indywi- 


dualne mistrzostwa Polski w zapasach i dźwi- 
ganiu ciężarów, organizowane przez Polski 


Związek Atletyczny. 


Beyaert kończy wyścig na 190 km zdoby= 
wając złoty medal dla Francji, 
ZR ZEE, ENI EEA EAI a NE TIERRA 


Pousłyszymy dziś przez rajo 


Program na poniedziałek 16 sierpnia 1948 r. 


12.04 DZIENNIK, 12,25 Arie i pieśni w wyk. 
Z. Charłampowiez — sopran, 12.45 Odpowiedzi 
na listy, 13.00 Koncert rozrywkowy, 13.45 
„Kompozytor Tygodnia'* — Franciszek Liszt'* 
(płyty), 14.30 (Ł) Z dzisiejszej prasy, 14.35 
(Ł) Muzyka obiadowa (płyty), 15.05 (Ł) 
Informator akademicki, 15.10 (Ł) Muzyka lek 
ka (płyty), 15.30 „Baśń o cudownym pierście- 
niu'* — opowiadanie dla dzieci, 15.45 Kwa- 
drans muzyki lekkiej (płyty), 16.00 DZIEN- 
NIK, 16.50 Recital skrzypcowy B. Bacewi- 
czówny, 17.00 „Rozmowy o gwiazdach'* — po 
gpadanka dla młodzieży, 17.45 „W letnie popo- 
łudnie'*, 17.45 Przegląd tygodnia 18.00 Mówi 
Wystawa Ziem Odzyskanych, 18.05 „Z. twór- 
czości Franciszka Srhuberta** 18,50 Poradnik 
językowy, 1900 (Ł) Pogadanka Henryka 
Filego pt. „Joanna z Łodzi**, 19.10 (Ł) 
Pieśni Sergiusza Rachmaninowa w wyk. Diny 
Pawłowskiej — sopran i Al. Turskiego — for- 
tepian, 19.30 „Fmancypantki'* — 39 ode. po- 
wieści B. Prusa, 19.45 Muzyka, 20.15 , Ostat- 
nia bitwa'* — nowela J, Pytlakowskiego na- 
grodzona na Radiowym Konkursie Literackim, 
20.30 Muzyka (płyty), 20.58 Komunikat meteo 
rologiczny, 21.00 DZIENNIK, 22,00 Muzyka 
taneczna (płyty), 22.45 (Ł) Koncert życzeń, 
22.58 (Ł) Omów. progr. lok. na jutro, 23.00. 
Ostatnie wiadomości, 23.10 Muzyka tanoczna 
(płyty). 23.20 Programı na jutro, 23.30 Zakoń 


¿czenie audycji i HYMN. 
„ |D-030231 


